
Nr. 7. K rósno, dnia 5. kwietnia 1910. Rok li .

c. k . Starostwa I e. k Rady szftolnei okręgowej w  Krośnie.
WYCHODZI W MIARĘ POTRZEBY

ra z  lub dw a ra z y  każdego m iesiąca.

Roczna prenumerata wynosi 5 koron. 

Numer pojedynczy 45 halerzy.

Prenum eratę należy n ad sy łać , wprost do e. k. 
"Starostwa w Krośnie.

Inseraty przyjmuje i pobiera za nie nalezytośei
drukarnia W. Lenika w Krośnie.

Za wiersz lub miejsce petitu liczy się 30 halerzy.

L. 4592. Krosno, dnia 4. marca 1910.

D o  wszystkich W ielebnych U rzęd ó w  parafialnych  
I  pp. Prow adzących m etryk i izraelick ie  w  powiecie.

Wdrożenie robdt przygotowawczych do ogól­
nego spisu ludności, który nastąpi z końcem bieżą­
cego roku, nakłada na c. k. centralną Komisyę sta­
tystyczną w Wiedniu nadzwyczajne prace.

Pracom tym  będzie Komisya ta mogła podołać 
tylko w takim razie, jeżeli załatwienie jej zwykłych 
bieżących czynności będzie mogło nastąpić we wła­
ściwym czasie.

Chodzi tu w szczególności o kwartalne wykazy 
o  ruchu ludności, których niestety nie przedkładają 
Wielebne Urzęda parafialne i pp. Prowadzący me­
tryki izraelickie punktualnie w terminach oznaczo­
nych instrukcyą, udzieloną okólnikiem z 18. marca 
1895 L. 15998 i z 18/12. 1908 L. 33573/908, ogłoszo­
nym w urzęd. dz. pow. Nr. 2. z 4/1. 1909.

W skutek reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 10. stycznia 1910 L. 44644/09, wzy­
wam uprzejmie Wielebne Urzęda parafialne i pp. 
Prowadzących metryki izraelickie do punktualnego 
przedkładania wyc.ągów statystycznych z ksiąg me­
t ryka lnych— przepisanych wyż wspomnianym reskry­
ptem —■ politycznym Władzom powiatowym ściśle' 
w terminach tą  instrukcją  oznaczonych tj. za I. kwar­
tał do 15. kwietnia, z a l i .  kwartał do 15. lipca, za III. 
kwartał do 15. października, a za IV, kwartał do 15. 
stycznia następnego roku.

L- 6819. Krosno, dnia 21. marca 1910. 
D o Zw ierzchności gm innych (M ag is tra tu ) i P rz e -  

łożeństw  obszarów  dworskich w  powiecie.
W obec licznych wypadków kalectw osób i by­

dła, tudzież uszkodzenia obcego mienia, a wydarza­
jących się w ostatnich czasach czem raz częściej 
na drogach państwowych i krajowych tutejszego

P r z e m y s ła w  C holew a. Przedruk w zbroniony.

O opłacalności się inwentarzy żywych 
i martwych w  gospodarstwie.

Ażeby kapitał gruntowy (ziemia, grunt) mógł 
być w danych warunkach odpowiednio wyzyskany — 
musi przedsiębiorca rolnik (gospodarz) posiadać do­
stateczny zapas w kapitałach przedsiębiorczych, a więc 
w inwentarzach (żywych i martwych), materyałach 
(nasieniu, nawozu, paszy itp.), nadto i gotówce.

Wysokość tego kapitału względnie jego wiel­
kość, zapomocą którego może przedsiębiorca rolnik 
gospodarstwo swoje prowadzić, w odpowiednim ru­
chu utrzymać i z niego, jak również z kapitału wło­
żonego w ziemię odpowiedni dochód wydobyć, jest

bardzo różną, tak jak różne są stosunki gospodarcze, 
klimatyczne, w których robotnik pracuje.

Gdzie gospodarstwo prowadzi się więcej na ­
kładowe, potrzeba więcej maszyn i narzędzi, więcej 
nawozu tudzież innego nakładu, więcej robocizny, 
temsamem gotówki, —  aniżeli tam, gdzie gospodar­
stwo mało nakładowe, a więc obszarowe opłacić się 
może i prowadzone być musi.

W  klimacie łagodnym lub ciepłym, gdzie mniej 
potrzeba nakładu w kapitałach do wydobycia niemi 
odpowiedniego dochodu —  bo same siły przyrody 
produkcyę naszą silnie wspierają i nam pomagają, —  
mniej potrzeba nakładu w kapitałach do wydobycia 
z ziemi odpowiedniego dochodu, aniżeli w klimacie 
ostrym i zimnym, gdzie rolnik gospodarz na każdym 
kroku walczyć musi z przeciwnościami klimatycznemi.

Nie możemy tu więc podać żadnej cyfry prze­
ciętnej, któraby nam przedstawiała wysokość tego
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powiatu z powodu niedostatecznej przezorności i uwagi 
woźniców jadących furami, lub też z powodu spło­
szenia się koni prowadzonych przeważnie o jednym 
lejcu lub niekrzyżowymi cuglami, a wywołanego 
bądź to błahym zajściem na publicznej drodze, bądź 
też ruchem samochodów (automobilów), motocyklów, 
rowerów itp. maszyn motorowych, jaki w obecnych 
czasach ogólnego postępu naturalnie czem raz wię­
cej na gościńcach i drogach publicznych wzmaga 
i rozwija się — w których to wypadkach woźnica 
powożąc jednym lejcem nie jest w stanie spłoszo­
nego konia natychmiast opanować lub zmusić do 
zawrócenia w pożądanym kierunku — widzę się być 
zniewolonym na mocy §. 75. ustawy z 5. paździer­
nika 1907 dz. ust. i rozp. kr. Nr. 130 wydać niniej- 
szem zakaz jazdy konnej i wozowej, powożonej tylko 
jednym lejcem, względnie jazdy dwu-konnym zaprzęgiem, 
powożonym nie krzyżowymi cuglami, a to tak na gościń­
cach rządowych jak i drogach krajowych leżą­
cych w granicach tutejszego powiatu.

Niemniej ze względu na bezpieczeństwo osób 
i mienia',, zakazuję by woźnicy w przyszłości przy 
wjeździe furami do miejsc targowych w tutejszym 
powiecie, lub też w czasie liczniejszego ruchu oso­
bowego na drogach publicznych (jak procesye, po­
grzeby i t. p.) siedzieli na wozach, zamiast iść pieszo 
obok zaprzęgu.

W inny przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia — o ile jakość czynu przekroczenia nie podlega 
powszechnej ustawie karnej — będzie karany przez 
tutejsze c. k. Starostwo po myśli §. 59. wyżej po­
wołanej ustawy grzywną od 2 do 50 K., a w razie 
niemożności uiszczenia grzywny, aresztem aż do dni 
ośmiu.

Rozporządzenie niniejsze nabywa mocy obo­
wiązującej w trzy miesiące po ogłoszeniu tego rozpo­
rządzenia w tutejszym powiatowym dzienniku urzę­
dowym.

W zywam więc Zwierzchności gminne, Przeło- 
żeństwa obszarów dworskich i Magistrat miasta, aby 
treść niniejszego rozporządzenia ogłoszono bezzwło­
cznie w gminie i na obszarze dworskim w sposób 
praktykowany, a certyfikat stwierdzający należyte 
ogłoszenie tego rozporządzenia przedłożono c. k. Sta­
rostwu najpóźniej do 14. dni.

Ze względu zaś, iż powożenie jednym lejcem, 
względnie nie krzyżowymi cuglami przy dwu-kon- 
nych zaprzęgach, na gościńcach i drogach krajo­
wych tutejszego powiatu raz na zawsze ma ustać, 
wzywam Zwierzchności gminne i Magistrat miasta, 
aby w myśl §. 71. wzmiankowanej ustawy spowo­
dowały we własnym zakresie działania uchwały Rad 
gminnych w powyższym duchu, a to co do jazd za­
przęgiem o jednym lejcu względnie przy dwu-kon- 
nych zaprzęgach o niekrzyżowych cuglach na dro­
gach gminnych I. i II. klasy, położonych w grani­
cach własnego obszaru gminnego wraz z Obszarem 
dworskim.

Uchwała taka Rady gminnej winna też zawie­
rać postanowienia karne i obowiązujące, przewidziane 
§§. 72. i 73. powołanej ustawy i być ogłoszoną miej­
scowej ludności w sposób w gminie praktykowany.

Za ścisłe zastosowanie się do powyższych za­
rządzeń, czynię pp. Naczelników gmin (p. Burmi­
strza) osobiście odpowiedzialnymi.

L. 6722. Krosno, dnia 15. marca 1910.
Do Zwierzchności gminnych (Magistratu) i Prze- 

łożeństw  obszarów dworskich w powiecie.
W  załączeniu przesyłam Zwieizchności gminnej 

(Magistratowi) i Panu  Przełożonemu obszaru dwor­
skiego formularz wykazu szkód wynikłych z powo­
du pożarów i gradobicia w roku 1909 z poleceniem, 
by poszczególne rubryki tego wykazu jak najdokła­
dniej wypełnione wedle brzmienia nagłówka.

kapitału obrotowego", potrzebnego do wyzyskania da­
nego obszaru ziemi, czyli roli, gruntu.

A że większy nakład tych kapitałów, jak tego 
konieczna potrzeba wymaga, nie tylko nie jest  ko- 
rzystnem, a le — obciążając niepotrzebnie produkcyę — 
uszczupla temsamem dochód, a nawet do strat i to 
bardzo znacznych niekiedy przyczynić się może, •— 
przeto też musi gospodarz jak najoględniej w każ­
dym danym wypadku obliczyć: Ile mu w kapitały 
nakładowe, — przedewszystkiem zaś w inwentarze — 
włożyć wolno, ażeby jak największy dochód z go­
spodarstwa swego wydobyć.

Pozwólmy sobie przytoczyć pobieżny tylko 
przykład obrachunkowy opłacalności się inwenta­
rzy, — i tak:

Przypuszczani, że jako gospodarz (rolnik) płacę 
za używanie kapitału gruntowego, tj. za wydzierża­

wienie pewnej ilości gruntu i czynsz dzierżawny 
w kwocie 8000 kor., że nadto w koszta produkcyi 
(wydatki) przechodzi: 
na inwentarz martwy .

żywy  ̂ .
„ nawozy i nasienie 
„ adminstr. i czeladź .
„ robociznę dniową .
„ różne opłaty i daniny 

Razem koszta produkcyi . . 21000 koron
wartości zaś wyprodukowane wynoszą 32000 „
Pozostaje zatem w dochodzie . 11000 koron

A że opłacić muszą czynsz dzierżawy jak wyżej 
8000 koron, pozostaje mi jako czynsz, czyli %  od 
kapitału z obrotu włożonego i zysk własny z gospo­
darstwa 3000 koron, co przedstawia około 15%.

(Dok. n a s t )

2400
5000
6000
4600 n

1000 n
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Zaznaczam przy tern, że Zwierzchności gminne 
nie mają w tych wykazach przytaczać wypadków 
elementarnych zaszłych na obszarach dworskich, 
ani tychże straży pożarnej, tak samo Przełożeristwa 
obszarów dworskich nie mają wykazywać wypadków 
elementarnych i straży pożarnej gminnych, każdy 
zaś p. Przełożony obszaru dworskiego winien bez 
względu na łączność kilku miejscowości dworskich, 
przedłożyć za każdy obszar dwroski osobno sporzą­
dzony wykaz.

Przy wypełnieniu poszczególnych rubryk wy­
kazu, nie należy wpisywać wynik słowami lecz cy­
frami, względnie kreskami, szczególniej w rubrykach 
„Gradobicia“ należy dokładnie podawać uszkodzoną 
powierzchność i kwotę wyrządzonej szkody, bez 
względu na wynagrodzenie asekuracyjne.

Wedle powyższych wskazówek sporządzony 
wykaz należy mi przedłożyć najpóźniej do 15. kwie­
tnia b. r.

L. 7717. Krosno, dnia 22. marca 1910.

Do Wielebnych Urzędów parafialnych, Zarządów  
szkół ludowych, tudzież Zwierzchności gminnych 
i Przełożeństw  obszarów dworskich w powiecie.

Okólnikiem tutejszym z 16. sierpnia 1909 L. 
23074, ogłoszonym w pow. Dzienniku urzęd. Nr. 11. 
ex 1909, podano do ogólnej wiadomości o ustano­
wieniu przez Wydział krajowy nauczyciela wędro­
wnego w osobie p. Karola Mieleckiego, który ma 
za zadanie udzielać w wolnych chwilach od zajęć 
w szkole rolniczej w Suchodole, też w gminach tu ­
tejszego powiatu pouczeń i urządzać wykłady z dzie­
dziny gospodarstwa wiejskiego, czyli udzielać spo­
łeczeństwu wiejskiemu nauki rolnictwa.

Od nauczyciela tego dowiedziałem się, iż nie­
którzy naczelnicy gmin — których nazwisk na razie 
powstrzymam się publicznie napiętnować — z nie­
chęcią, lub też z umysłu w celu stawiania przeszkód 
w kulturalnym i ekonomicznym podniesieniu naszego 
ludu wiejskiego, a osobliwie w kierunku postępo­
wego ulepszenia gospodarstwa rolnego, —• mimo ogła­
szania w tut. Dzienniku powiatowym programu od­
bywać się mających wykładów, ludność swojej gminy 
wcale lub też od niechcenia zawiadamiali, tak, iż 
wymieniony prelegent wyjechawszy na miejsce, z ni- 
czem wracał napowrót do Suchodoła.

Ten objaw nieszczerości niektórych wójtów, 
zniewala mię prosić Wielebnych ks. Duszpasterzy 
obu obrządków jak i Zarządy szkół, by dowiedziaw­
szy się z tut. Dziennika urzędowego o miejscu i ter­
minie wykładów p. Mieleckiego, zechcieli łaskawie 
z ambony kościelnej, względnie przez dziatwę szkolną 
zawiadamiać mieszkańców o odbyć się mającej na­

uce i zachęcić ich do licznego współudziału w po­
dobnych wykładach.

L. 6643. Krosno, dnia 15. marca 1910.

Do Zwierzchności gminnych w powiecie 
i Magistratu miasta Krosna.

W obec rozpoczynającej się pory wiosennej, przy­
pominam Zwierzchnościom gminnym, (Magistratowi) 
i Przełożeństwom obszarów dworskich obowiązek prze­
prowadzenia jak najdokładniejszej asanacyi w gminie 
(na obszarze dworskim) celem uniknięcia rozszerza- 
rzania się chorób zakaźnych.

W tym celu zarządzam:
1) Należy uregulować prawidłowe usuwanie 

śmieci i odpadków wszelkiego rodzaju z placów pu­
blicznych, targowisk, ulic, zaułków, podwórzy, sieni, 
strychów; domów publicznych i prywatnych, z rzeźni, 
suszarni skór i jelit, garbarni itp. — Dalej wyznaczyć 
należy miejsca na które śmiecie i odpadki mogą być 
wyrzucane; sposób wywożenia, zaprowadzenie pu­
blicznych i prywatnych zbiorników na śmiecie i od­
padki.

2) Należy ponawiać rewizye'co do czystości lo­
kalów publicznych jak szkół, chajderów, hoteli, domów 
zajezdnych, miejsc noclegowych, karczem, szynkowni, 
restauracyi, aresztów gminnych, stacyi szupasowych, 
kółek rolniczych i t. d. i zarządzić, aby je utrzymy­
wano w należytym stanie czystości; wreszcie należy 
zachęcać, aby w domach prywatnych przestrzegano 
wzorowej czystości.

3) należy zbadać wszystkie pomieszkania ubogiej 
ludności, zwłaszcza mieszkającej w suterenach lub 
ciasnych i wilgotnych lokalach i obmyśleć odpowie­
dnie pomieszczenie dla biednych, gdzie w razie po­
trzeby możnaby przenieść część mieszkańców z naj­
gorszych lub przeludnionych ubikacyi, celem osusze­
nia wilgotnych pomieszkali.

Tu należy zbadanie stosunków pomieszczenia 
gromadnego robotników w czworakach dworskich, 
przy zakładach przemysłowych i różnych przedsię­
biorstwach; wydanie stosownych zarządzeń i bez­
względne ich wykonanie.

4) Należy oczyścić kanały, naprawić zepsute 
kanały, ścieki; należy oczyścić rowy.

5) Należy oczyścić wody stojące, zakazać mo­
czenie lnu i konopi w rzekach „ stawach, których 
wody służą do picia lub do celów gospodarczych; 
raz zakazać zanieczyszczenia ich odpadkami z rzeźni, 
garbarni i innych zakładów.

Należy również zakazać urządzenia wychodków, 
gnojowisk i śmietników nad wodami stojącymi lub 
płynącymi.
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6) Należy urządzić gnojowiska w ten sposób, 
aby nadmiar gnojówki nie zanieczyszczał gleby w po­
bliżu mieszkać i studzieć.

7) Należy zbadać studnie tak publiczne jak i pry­
watne. — Zanieczyszczone lub zaniedbane studnie, 
mają być zaraz oczyszczone i odkażone wapnem nie 
gaszonem; cembryny zniszczone naprawione; gdzie 
brakuje wiader, należy przymocować je należycie 
ponownie.

Przytem zbadać należy, aby studnie nie były 
zanieczyszczane gnojówkami lub innymi nieczysto­
ściami. — Przy budowie nowych studni zwrócić 
uwagę, że najpewniejszem zabezpieczeniem studni od 
ubocznych dopływów jest cembrowanie kręgami be­
tonowymi aż do dna studni.

8) Należy zbadać pod względem czystości za­
kłady wyrabiające i sprzedające środki żywności 
i napoje jak rzeźnie, jatki, masarnie, mleczarnie, pie­
karnie, składy soli, cukiernie, fabryki wody sodowej, 
sklepów korzennych. Należy nadzorować sprzedaż 
owoców i grzybów, wogóle jakość wiktuałów i na ­
pojów, sposób czyszczenia jarzyn przeznaczonych 
na targi i sposób przewożenia wiktuałów.

Pamiętać należy, że zakłady wyrabiające i sprrze- 
dające wiktuały, środki użytkowe i napoje, nie mogą 
komunikować z mieszkaniami prywatnemi, a środki 
żywności przeznaczone na handel, nie mogą być 
przechowywane w mieszkaniach prywatnych.

Wreszcie środki żywności nie mogą być wy­
stawione na zanieczyszczenie ich przez proch, kurz 
lub owady.

9) Należy uzupełnić braki w trupiarniach, wzglę­
dnie wybudować nowe, gdzie ich brakuje.

Celem łatwiejszego wykonania tej pracy, pole­
cam Zwierzchnościom gminnym (Magistratowi) Prze- 
łożeństwom obszarów dworskich uzupełnić już istnie­
jące, względnie utworzyć nowe komisye sanitarne, 
niezależne od Zwierzchności gminnych (Magistratu) 
złożone z 3 — 12 osób, ile możności z ludzi chętnych 
w pełnieniu czynności dla dobra ogólnego n. p. księży, 
nauczycieli, urzędników i t. p.

Zadaniem tej komisyi będzie zbadanie miejsco­
wych stosunków sanitarnych w gminie w myśl po­
wyżej podanych wskazówek i usunięcie napotkanych 
wad lub uzupełnienia braków.

W  tym celu zbierać się będzie ta  komisya ka­
żdej niedzieli po południu, celem wydania swego zda­
nia o wadach i usterkach i wydania odpowiednich 
zarządzeń sanitarno-policyjnych Naczelnikowi gminy 
i stronie interesowanej.

Naczelnik gminy będzie obowiązany dopilnować tych 
zarządzeń pod osobistą odpowiedzialnością.

Tylko gdyby naczelnik gminy uznał, że urzą­
dzenia te są niewykonalne, albo ze znacznym bar­

dzo kosztem połączone, ma się z tą  sprawą odnieść 
do c. k. Starostwa celem rozstrzygnięcia.

Ze strony c. k. Starostwa zapewniam tej ko­
misyi wszelką pomoc w razie potrzeby tak przeciw 
Zwierzchności gminnej jak i pojedynczym człon­
kom gminy.

Zwierzchność gminna poda mi w ciągu dni 14. 
skład tej komisyi, wykazując kto jest przewodni­
czącym tej komisyi.

Przewodniczący komisyi może się w razie po­
trzeby znosić bezpośrednio z c. k. Starostwem.

L. 6773. Krosno, dnia 12. marca 1910.

D o Zw ierzchności gm innych (M a g is tra tu ) i P rz e ło -  
żeństw  obszarów  dworskich w  pow iecie.

Przy zbliżającej się porze wiosennej przypo­
minam Zwierzchnościom gminnym (Magistratowi) 
i Przełożeństwom obszarów dworskich ponownie 
postanowienia okólnika tutejszego c. k. Starostwa 
z 8/9. 1904 L. 16028 i z . 14/1. br. L. 34476/909 (dz. 
pow. Nr. 2. str. 10), względem obowiązku tępienia 
kanianki i szkodliwych ostów, wzywając ponownie 
do ścisłego przestrzegania i stosowania się do poda­
nych w powołanych okólnikach wskazówek.

Go do kanianki, należy przypomnieć mieszkań­
com, względnie przypominać im w najodpowiedniej­
szych na to odstępach czasu, że należy tępić zaraz 
pierwsze spostrzeżone ślady kanianki przez wyżęcie 
sierpem lub wysapanie tak, aby cały porost trawy 
względnie koniczyny wraz z pasożytem został zni­
szczony, a wycięty porost należy spalić lub grubą 
warstwą ziemi przykryć.

Podobnie jak kaniankę, należy też i osty raz 
w czerwcu a drugi raz w sierpniu, zawsze jednak 
przed okwitnięciem kilkakrotnie wykosić i gdy tylko 
nieco przeschną spalić lub zakopać. Zostawione bo­
wiem po skoszeniu na miejscu, jeżeli już były za­
kwitły, mogą wytworzyć nasienie, które wiatry ro­
zniosą. Lepiej jest — gdzie to możliwe, wyplewić je 
z korzeniami po deszczu.

Zarządzenie to należy tyle razy powtarzać ile 
razy osty wyrastać będą, by je osłabić i nie dopu­
ścić do zakwitnienia.

Wogóle należy czuwać aby przepisane tępienie 
odbywało się z całą energią w należytym czasie 
i w sposób do celu prowadzący, a winnych zanie­
dbania tego obowiązku pociągać z całą surowością 
do odpowiedzialności.

Zarazem należy w sposób właściwy pouczać 
ludność wiejską przy każdej nadarzonej sposobności 
o szkodliwości zasiewania nasienia koniczyny, traw 
i t .  d. nieoczyszczonego należycie i nie dającego pe­
wności, że jest bez kanianki (wylubu).
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To samo należałoby zastosować do siewu zboża 
zmieszanego z stokłosą, wyką itp.

Zaznaczam w końcu, że do ścisłego wykony­
wania ustawy o tępieniu kanianki i szkodliwych 
ostow przywiązuję wagę i żadną miarą nie zniosę, 
aby akcya ich tępienia, wymagająca zresztą nader 
nieznacznego nakładu pracy i czasu, była nadal 
przez powołane do tego czynniki zaniedbywaną.

0. k. Starosta: Gzepielewski.

Wykaz chorób nagminnych
panujących w tutejszym powiecie w marcu 1910.

M o ś ć  c h o r y c n
Choroba Miejscowość leczonych j przybyło 

od początku w ostatnich 
epidemii i 4. tygodn.

pozostaje 
w leczeniu

Krosno 16 4 4

Korczyna 18 6 15

Żarnowiec 14 14 9

Jedlicze 9 9 2

Płonica Lubatowa 3 0 2 4 13

Borek 17 17 8
Potok 12 5 7

Odrzykoń 5 2 1
Podniebyle 8 8 2
Kopytowa 2 3 2 3 16

Przypominamy wszystkim naszym P . T. 
P i 'enumeratorom, ze zaległą prenumeratę za 
rok bieżący w kwocie 5 Koron, należy nadesłać 
jak najspieszniej pod adresem c. k. Starostwa.

Część nieurzędowd.

Kronika powiatowa.

kalendarz łowiecki. Przez <mły miesiąc kwiecień wolno polo­
wać na cietrzewie i głuszce (koguty), a tylko do 15. kwietnia na  dro­
pie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności. Na wilki, dziki 
i lisy wolno polować przez cały rok.

Kalendarz rybacki. W kwietniu wolno łowić wszystkie ryby 
z wyjątkiem jaziów, lipieni, głowaeie, świnek, wyrozubów, czopów i san- 
daezów. Nie wolno łowić raków samie. Złowione ryby muszą mie° 
przepisaną miarę.

Przekroczenie powyższych przepisów uiega grzywnie od 10— 200 
Kor., ewentualnie karze aresztu do 14. dni.

— Najjaśniejszy Pan udzielił Najw. Sankcyi uchwa­
lonej przez Sejm galicyjski ustawie, zezwalającej gmi­
nie Dukla na- pobór dodatków gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu.

—  Wiadomości osobiste. C. k. Prezydyum kraj. Dy- 
rekcyi skarbu pozostawiło c. k. oficyała podatkowego |

Waleryana Dyakowa nadal w służbie przy c. k. Urzę­
dzie podatkowym w Krośnie.

—  Sejm krajowy przyznał byłemu nauczycielowi 
Andrzejowi Nowakowi 100 K. jednorazowej zapomogi.

—  C. k. Rada szkolna krajowa zorganizowała 1-kla­
sową szkołę ludową w Piotrówce, Głojscaćh i Draga- 
nowej, tudzież przekształciła 2-klasową szkołę w Kro­
ścienku niżnem na 4-klasową, zaś 1-klasową w Wró­
bliku królewskim na 2-klasową od 1. września 1910.

— C. k. Rada szkolna krajowa przyznała gminom 
Bajdy i Kopytowa po 16000 K. zasiłku na budowę 
szkołę, zaś gminie Jedlicze 7000 K. na budowę drugiej 
szkoły o 2 klasach i kancelaryi, nadto przyznała do­
datkowo gminie Wróblik królewski 1000 K. na budowę 
szkoły.

—  C. k. Rada szkolna krajowa udzieliła nauczycie­
lom Tadeuszowi Bohaczykowi w Krośnie i Wojciechowi 
Bobakowi w Komborni 6-miesięcznego urlopu dla po­
ratowania zdrowia z prawem płatnego zastępstwa.

—  C. k. Rada szkolna okręgowa zamianowała Ks. 
Józefa Rafę tymczasowym nauczycielem religii rzym.- 
kat. szkół ludowych w Iwoniczu -  ■ Władysława -Ło­
patkę tymczasowym nauczycielem 5-klasowej męskiej 
szkoły w Korczynie i Anielę Nowakównę substytucyjną 
nauczycielką męskiej szkoły 4-klasowej z wydziałową 
połączonej w Krośnie.

—  C. k. Rada szkolna okręgowa załatwiła na ple- 
narnem posiedzeniu, odbytem dnia 24. lutego i 10. 
marca br. następujące sprawy:

1) Przyjęła do wiadomości sprawozdanie c. k. 
inspektora szkolnej okręgowej z wizytacyi szkół w Łę- 
żanach, Iskrzyni, Bratkówce, Wojkówce, Lubatowie, Lu- 
batowej, Targowiskach, Wróbliku król. Hucie Polań­
skiej, Polanach, Chlebnej, Dobieszynie, Kobylanach, 
Łękach, Bajdach, Czarnorzekach i Węglówce.

2) Uchwaliła odnieść się do c. k. Rady szkolnej 
krajowej z wnioskiem na zniesienie zastrzeżenia posad 
stałych 5-klasowej szkoły w Dukli Stanisławowi Den- 
kiewiczowi i jego żonie Oldze Denkiewiczowej, przy­
dzielonym do szkół ludowych w Dębicy, a to celem 
rozpisania konkursu na te posady.

3) Uchwaliła przedłożyć do c. k. Rady szkolnej 
krajowej wniosek na systemizowanie posady nauczy­
ciela religii rzym.-kat. w 4-klasowej szkole w Krościenku 
niżnem z obowiązkiem udzielania nauki religii i w szko­
łach wiejskich, do parafii w Krośnie należących.

f  Irenka Madurowiczówna, 11-letnia córeczka c. k. 
sekretarza Namiestnictwa Kazimierza Madurowicza, zmar­
ła 17. marca br. w Krośnie po 5-dniowych cierpieniach.

f  Olga Anna z Lencz górnych Lenczewska, żona 
c. k. koncypisty Namiestnictwa, po dłuższych cierpie­
niach zmarła w Krośnie dnia 29. marca br. w 22. wio­
śnie życia.

Dotkniętym ciężkim ciosem P. P. Madurowiczom 
i P. Lenczewskiemu, zasyłamy wyrazy najserdeczniej-
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szego współczucia, które oby choć w części ukoiły 
Ich ból po stracie tak drogich ukochanych osób.

f  Marya z hr. Załuskich Gołaszewska, właścicielka 
dóbr Targowiska, przeżywszy lat 81 zasnęła w Panu 
19. marca br. Obrzęd pogrzebowy odbył się w Tar­
gowiskach w dniu 21. marca br.

f  Antoni Czubak, były c. k. sekretarz powiatowy 
przy tut. Starostwie, zmarł w dniu 26. marca br. w Tłu­
maczu.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Irenki Maduro- 
wiczównej, złożyli urzędnicy tut. c. k. Starostwa kwotę 
37 K. na rzecz Ochronki SS. Felicyanek w Iwoniczu.

— Wykłady z zakresu rolnictwa i hodowli urządza 
p. Karol Mielecki w miesiącu kwietniu br. (w niedziele 
po nieszporach) następująco: 3-go w Łękach, 10-go 
w Cergowej, 17-go w Wietrznem i 24-go w Równem .—  
Gospodarze chcący z wykładów korzystać, zbiorą się 
w miejscowej szkole odnośnej gminy po nieszporach.

—  Pożar. Dnia 18. marca br. wieczorem powstał 
był groźny pożar w rafineryi nafty w Borku, został 
jednak na czas spostrzeżony i zlokalizowany. Szkoda 
nieznaczna.

—  Spółka oszczędności i pożyczek systemu Reiffei- 
sena w Jedliczu. Spółka powstała z inicyatywy i za 
staraniem samych włościan. —  Czynności swe rozpo­
częła dnia 23. lutego 1909 r. Przełożonym Zarządu 
był Dr. F. Tokarski, lekarz okręgowy — przewodni­
czącym Rady nadzorczej Ks. dziekan E. Janicki, miej­
scowy proboszcz, a kasyerem nauczyciel Manierski.

W ciągu roku 1909. odbyły się 2 Walne zgroma­
dzenia członków, 24 posiedzeń Zarządu i 4 posiedzenia 
Rady nadzorczej.

Do Spółki przystąpiło 113 włościan, 2 księży, 
1 lekarz, 1 nauczyciel, 2 urzędników publicznych, 2 
urzędników prywatnych i 1 kupiec — razem 123 osób. 
Udziały wynosiły 841 K.

Właścicielom wkładek oszczędności były:
a) fundusze publiczne na kwotę 3931 K 27 h
b) inteligencya „ „ 2123 i ł 31 n

c) włościanie ,, 4128 » 50
d) wyrobnicy i służba „ „ 5394 » 25
e) dzieci szkolne „ 1053 » 27 n

razem 16630 K 60 h
Stan wkładek na 1 książeczkę: najniższy 7 K 5 h  

najwyższy 3089 K 64 h, przeciętny 437 K 64 h.
Pożyczki zaciągnięte:

na kupno gruntu pożyczek 5 =  2200 K
„ budynki „ 21 =  6010 „
„ spłatę uciążliwych długów „ 25 =  7440 „

rodziny „ 3 =  1000 „
„ „ melioracye rolne „ 1 =  100 „
„ „ kupno inwentarza „ 17 =  3930 „
„ „ obsiewy i kupno paszy „ 4 =  1165 „
„ „ inne cele „ 10 =  1890 „

razem pożyczek 86 =  w kwocie 23735 K

Kwota udzielonej pożyczki- najniższej 40 K, naj­
wyższej 1000 K, przeciętnej 270 K.

W obrocie było: 
w dochodach . . 20918 K 60 h
w rozchodach . . 20523 „ 53 „

razem 41442 K U  h 
Z tych zestawień widzimy, że jedlicka Spółka  

oszczędności i pożyczek w roku tak niekorzystnym dla 
rolników, rozwinęła się bardzo pomyślnie i odpowie­
działa w zuperności swemu celowi.

—  Klasztor 00. Franciszkanów w Krośnie. Do prac 
historycznych o Krośnie przybyła znów poważna praca 
pt.: „Klasztor franciszkański w Krośnie11 (Lwów 1910. 
Cena 3'50 K) napisana przez Władysława Leona Anto­
niewicza, a zdobna w 14 pięknych illustracyi. Autor 
przedstawił w swej pracy na tle dziejów Zakonu, histo- 
rye klasztoru od czasów przybycia OO. Franciszkanów 
do Krosna, aż po dni obecne. Wskutek starania się 
autora, aby jak najwięcej pomieścić faktów historycz­
nych, odnoszących się nie tylko do dziejów klasztoru,, 
miasta Krosna i licznych gmin powiatu, lecz także i do­
brodziejów Zakonu, część historyczna książki ma wy­
gląd „Kroniki11, co sam autor nazywa „rzeczowem ugru­
powaniem wypadków11. —  Autor czerpał pełną garścią 
z obfitego archiwum klasztornego, z którego dotych­
czas nikt inny nie korzystał; stąd też tę pracę, napi­
saną ze zrozumieniem rzeczy a ze szczególniejszemu 
umiłowaniem heraldyki, nazwać musimy pracą źródłową.

Kościół franciszkański w Krośnie, nie posiadał 
dotychczas właściwego opisu pod względem architek­
tonicznym. Wł. Antoniewicz dokonał tego z pedante- 
ryjną drobiazgowością, opracował architekturę zewnę­
trzną i wewnętrzną kościoła w różnych epokach; szcze­
gółow o opisał kaplicę grobową Oświęcimów, zajął 
się portretami i dziejami Oświęcimów, przyczem prze­
prowadził bardzo trafnie analizę tarcz herbowych Sta­
nisława i Anny i udowodnił ich przyrodnie rodzeństwo.

Zajmującą jest rozprawka o nagrobkach kościel­
nych ze stanowiska heraldyczno-genealogicznego. Autor 
jest członkiem-korespondentem „Polskiego naukowego 
Towarzystwa heraldycznego we Lwowie11 i cenna ta 
rozprawa wchodzi w skład artykułów „Miesięcznika 
heraldycznego11 w 1908 r.

P. Antoniewicz zadał sobie wiele trudu; analizo­
wał tarcze herbowe, opracował nagrobki Jadwigi z Włod 
ków Firlejowej, Jana Kamienieckiego, Jana Jędrzejow­
skiego i Antoniego Baranowskiego, wyjaśnił też heral­
dycznie, czyim jest nagrobek bez napisu po prawej 
stronie W. ołtarza.

Tą nieznaną osobą jest Barbara z Kamienieckich 
Mniszkowa, a babka carycy Maryny, żony Dymitra Sa­
mozwańca.

Spisy gwardyanów Klasztoru, a też osób i miejsco­
wości, kończą gruntowną i sumienną pracę wzmianko­
wanego dzieła p. Antoniewicza, które też polecamy
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wszystkim miłośnikom pamiątek ojczystych najgoręcej. 
Nabyć można w każdej księgarni.

—  Wojskowe ćwiczenia wiosenne. Ministerstwo wojny 
ogłasza między innem, też termin ćwiczeń wiosennych 
dla żołnierzy rezerwy i rezerwy zapasowej w 10. kor­
pusie (przemyskim) a to: w piechocie i strzelcach: dla 
rezerwy od 9. do 21. maja, dla rezerwy zapasowej od 
23. maja do 4. czerwca i od 6. do 18. czerwca; w 10. 
bat. pionierów: dla rezerwy od 18. do 30. maja, od 6. 
do 18. czerwca i od 4. do 16. lipca; w 11. bat. pio­
nierów: dla rezerwy od 9. do 21. maja, od 23. maja 
do 4. czerwca, od 6. do 18. czerwca, od 20. czerwca 
do 2. lipca i od 4. do 16. lipca br.

—  Opłaty za przekazy w obrocie z Bośnią i Herce­
gowiną. Z dniem 1. kwietnia br. została zniżoną nale- 
żytość za przekazy w obrocie z Bośnią i Hercegowiną 
i wynosi: do kwoty 20 Koron 10 hal., powyżej 20 do 
100 Koron 20 hal., powyżej 100 do 300 Koron 40 hal., 
powyżej 300 do 600 Koron 60 hal., powyżej 600 do 
do 1000 Koron 100 hal.

— Sześcio tygodniowy kurs gorzelnictwa. W stacyi 
doświadczalnej dla gorzelnictwa przemysłu pokrewnych 
przy państwowej Szkole przemysłowej w Krakowie, 
rozpocznie się dnia 18. maja br. sześciotygodniowy kurs 
gorzelnictwa. Kurs ten obejmuje wykłady technologii 
gorzelnictwa, kontroli ruchu gorzelni, botaniki, chemii 
i fizyki, rachunkowości i ustawodawstwa gorzelniczego, 
mechaniki, ćwiczenia w laboratoryum chemicznem, oraz 
ćwiczenia w laboratoryum mikroskopowem.

Wpisy odbywać się będą 17. i 18. maja w kance- 
laryi Stacyi doświadczalnej. (Kraków — Gołębia 20,
I. piętro). Opłata za kurs wynosi 50 K. dla krajowców, 
100 K. zaś dla obcokrajowców.

Opłatę tę, ewentualnie podanie o uwolnienie od 
całkowitej lub częściowej opłaty, odpowiednio udoku­
mentowane, należy złożyć przy wpisie. Ze względu na 
ograniczoną liczbę miejsc, zaleca się wcześniejsze wno­
szenie podań o przyjęcie na kurs.

Bliższych informacyi udziela kierownictwo Stacyi.
—  Wykaz przeciętnych cen targowych zboża na 

ta rg u  w Krośnie w dniu 29. m arca  1910 za 100 
klg: pszenica od 28 K do 30 K, żyto od 22 do 23 K, 
owies od 16 K do 17 K — h, jęczmień od 17 K do 
18 K, fasola od 28 K do 30 K, groch od 28 K do
30 K, bób od 20 K do 21 K  — h, soczewica od
26 K do 28 K, proso od 24 K do 25 K, h n ^ z k a  od
20 K do 21 K, kartofle od 6 K do 7 K. Siano za
100 klg. 12 K, słoma za 100 klg. 12 K.

Edykta licytacyjne.
E. 31/10/5.

Na żądanie Małki Weinstein odbędzie się dr.ia 8 
kwietnia 1910 r. o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5. licytaćya 1) 3/s czę­

ści realności whl. 20, 2) 3/i5 części realności whl. 584 
ks. gr. gm. Łęki. —  Nieruchomości wystawione na li- 
cytacyę są ocenione ad 1) na 1342 Kor. 88 hal, ad 2) na 
16 Kor. 71 hal. — Najniższa cena wynosi ad 1) 996 K. 
ad 2) 6 K., poniżej tej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dukla, dnia 19. lutego 1910.

E. 2689/9/5.

Na żądanie Izaka Stiefla odbędzie się dnia 11. kwie­
tnia 1910 r. o godz. 9. przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytaćya: 1) całej real­
ności whl. 56, 2) całej realności whl. 65, 3) całej real­
ności whl. 80, 4) połowy realności whl 58, 5) połowy  
realności whl. 146 ks. gr. gm. Zboiska. —  Nierucho­
mości wystawione na licytacyę są ocenione: ad 1) na 
7000 Kor. ad 2) na 300 Kor. ad 3) na 140 K. 32 hal. 
ad 4) na 26 Kor 31 hal. ad 5) na 131 Kor. 55 h a l.—  
Najniższa cena wynosi: ad 1) 4667 Kor., ad 2) 200 Kor., 
ad 3) 93 Kor., ad 4) 17 Kor., ad 5) 87 Kor. Poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutki

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dukla, dnia 9. marca 1910.

E. 104/10/5. ' ~

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w Dukli 
odbędzie się dnia 18. kwieteia191G r. o godz. 9. przea 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licytacya 1)a/ i2 części realności whl. 45, 2) 1j6 części 
realności whl. 46, 3) 1/ie części realności whl. 98 ks. 
gr. gm. kat. Cergowa. — Nieruchomości wystawione 
na licytacyę są ocenione: ad 1) na 596 Kor. 36 hal., 
ad 2) na 916 Kor. 66 hal. ad 3) na 22 Kor. — Na., niższa 
cena w ynosi: ad 1) 297 Kor., ad 2) 611 Kor., ad 3) 13 Kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dukla, dnia 14. marca 1910.

E. 122/10/5.

Na żądanie Mojżesza Kurza w Dukli odbędzie się 
dnia 22. kwietnia 1910 r. o godz. 9. przed południem
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. licytacya 
1) całej realności whl. 43, 2) 6%40 Części realności whl. 
259 ks. gr. gm. kat. Polany objętych, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się ze spichlerza wraz z pi­
wnicą. — Nieruchomości wystawione na licytacyę są 
ocenione: ad 1) na 6617 Kor. 99 hal. ad 2) 32 na Kor. 
46 hal, przynależności zaś na 200 Kor. —  Najniższa 
cena wynosi: ad 1. 2.) 4567 Kor. Poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dukla, dnia 7. marca 1910.
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mej mm
i

W  KROŚNIE
SKŁAD MASZYN ROLNICZYCH, 
MASZYN do SZYCIA „VERITAS“, 
=  G R A M O F O N Ó W ,  =  

maszyn do wyrobu dachówek, 
motorów ropnych „Climax“ i t. d.

F a b r y k a  w y r o b ó w  b e to n o w y c h
dachówki cem entowe — rury stu­

dzienne i kanałowe etc.

Cenniki wysyłam darmo i opłatnie.

KILIMKARNIA

PI. I .ENIK0IUl W  KROŚNIE
wykonue kilimy o charakterze ko­
ścielnym, mieszkalno-dekoracyjnym 
na życzenie z herbami rodzinnymi 

| z własnych lub nadesłanych wzorów.

M Kompletne n a k ry c ia  na posadzki 
^ według żądanych rozmiarów.

Na życzenie Szan. P. T. Publiczno­
ści przyjmuje sią stare kilimy do 
naprawy, gwarantując za dokładną 

robotą.

PRACOWNIA ARTYSTYCZHO-RZE^BIflRSKfl

A. Ł E H I K A  W K R O Ś N I E
pod godłem  „Ars longa, vita brevis“

w domu własnym, wykonuje wszel­
kie roboty w drzewie, gipsie, mar­
murze i innym kamieniu: figury 
świętych, pomniki oraz urządzenia 
kościelne a w szczególności: ołta­
rze, kazalnice, konfesyonały, stale, 

chrzcielnice, feretrony i t. p. 
według własnych jak i dostarczo­

nych rysunków.

W ieprz ad A ndrychów  13. grudnia 1909.
Z przyjem nością  donoszę, że p. Andrzej Lenik, 

a rtysta-rzeźb iarz  z K rosna, w ykonał boczny o łtarz  
do tu tejszego  kościo ła  parafialnego. O łtarz  w stylu 
rom ańskim  odpow iada naw et w drobnych szczegó­
łach  w ym aganiom  tego  stylu. W ykonanie sum ienne. 
Dwie figury: Z acharyasza  i św. Elżbiety, należące 
do o łtarza , w ykonane artystycznie, tchną  św iętością. 
D zieło  w ym ow nie chwali sw ego m istrza i świadczy, 
że są  już w kraju  artyści-rzeźb iarze, k tórzy  zdo l­
nościam i swemi i sum iennością  przew yższają  z a ­
granicznych. M arcin Krzysica ,

L. S. p roboszcz.

f  J. M. J. A. P od górze  3. styczn ia  1910.
Do Szanow nego 

Pana A ndrzeja Lenika w K rośnie.
Polecieliśm y Panu w ykonanie naszego  boczne­

go o łtarza . Nie znając Pana bliżej, jak ty lko z po ­
lecenia  kilku osób , k tó re  P ańską  pracę artystyczną 
widziały i chw aliły, nie w iedzieliśm y, jak w ykona­
nie tegoż  o łta rza  w ypadnie. Na polecen ia  bowiem 
dzisiaj wcale nie m ożna zw ażać, jak o tern prze­
konać się m ożna z n iejednego w łasnego sm utnego 
dośw iadczenia i zaw odu.

Dzisiaj po skończeniu  i ustaw ieniu o łta rza  mogę 
Szanow nem u P anu  z radością  donieść i ośw iad­
czyć, że z pracy Pańskiej jesteśm y nadzw yczaj za ­
dow oleni.

W szyscy rzeczoznaw cy, k tó rzy  og lądają  ten  
o łtarz , uznają  sum ienność  i dok ładność  w w yko­
naniu tak  całości według ogólnego pro jek tu  arch. 
D ra J. S. Z ubrzyckiego, jak też pojedynczych szcze­
gółów . N adto pozw alam  sobie dodać, że Szanow ny 
Pan należy do tych bardzo rzadkich p rzedsięb io r­
ców polskich, którzy  na oznaczony  term in pracę 
w całości w ykończoną odstaw iają, a zap ła ty  ani 
naw et zadatku  naprzód nie żądają. Niech to  będzie 
zachę tą  dla Szanow nego Pana do dalszych prac 
artystycznych. Szczęść Boże!

Z pow ażaniem
X . St. Chochleński, 

rek to - O O . R edem ptorystów  w Podgórzu.
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